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W y c h o d z i co so b o la . P r z e d p ła ta  dla  o d b iera jących  ic d r u k a r n i P . P ille ra  p a d  l. 90  4 j ł  w e L w ow ie w ynosi r o c z n ie  5 z t r . ,  
n a  p o czc ie  lwowskiej 6 z .łr . 36  k r  u na w sze lk ich  innych  S tacyuch  p o czto w yc h  7 z t r .  24  k r .  m. k . M o żn a  także, z a p isy w a ć  s ię  na  
T yg o d n ik  po  w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia ch  w  k ra ju  i  z a  g ran icą , tu d z ie ż  na  w sz y s tk ic h  s ta eya ch  p o czto w ych  w  k ró le s tw ie  p o lsk iem , w  
x. p o zn a ń sk ie m  i  w  p ro w in ey a ch  ro sy jsk ic h . P re n u m ero w a ć  m o żn a  ka żd e g o  c z a s u . r o c z n ie  lub  p ó t i  o czn ie .

O korzen iu  foojaim (Hadis; Euphorbiij 
ja k o  środ ka od w śc iek lizn y  niezaw o=  
dnie ochraniającym  ? an letn iesn  do« 

św iadczeniem  stw ierd zon ym .
*

P r z e z  Franciszka W olańsk iegn , cz łonka Towarzyj- 

gtwa gosp od arczego .

( K a d es ła n o  z  k o m ite tu  te g o ż  to w a r z y s tw a .}

Nim do op i san ia  tego ś r odk a  p r z y s tą p ię , powi
n ienem zrobić uwagę ,  że nie j e s t  tu mowa o Enpttor- 
bium officinale, L i n n ,  które s  południowej Afryki  
pochodz i ,  lecz mówię tu o bojanie kra jowym w rus-  
Isiein narzeczu bo/ar zw a n ym ,  2  do 3 stóp wysoko 
r o s n ą c y m ,  mającym w łodygach  ru rkowatych  sok 
b ia ły,  mleczny,  os t ry,  l iście podlugowate,  kwiat  żó ł 
ty,  korzenie liczne,  dość grube;  rośnie  najwięcej na  
s ianożąc iach  szczególniej  nad brzegiem rzek na z i e 
mi czarnej .  Niektórzy botanicy zwą go Euphorbium  
sylcestre  inni  Euphorbium yrandiflorum. Bojan w 
czas ie  kwitnienia czyli w ciągu lata inogtby być przez 
botaników badany:  bo j e s t  i inny b o j a  11 nie tak 
wysoko rosnący;  lecz ten nie bywa używany.  P ier 
wszy  j ednak  praktycznie zn a n y ,  n iewrhodząc  jaki  
ma  p r zy d o m e k ,  niewątpliwie wskazanym być może, 

W Galieyi w niektórych miejscach znajdują się 
włośc ianie  którym jes t  wiadomą o rh roń cz a  od wście
kl izny własność  korzeni bojanu ,  i choć z tego wy 
w a r  w sposób n iewłaśc iwy,  działa lność bojanu osła
b ia jący,  sporządza ją  i takowego za wy nadgrod /e n iem 
od psów lub inny- h wściekłych zwie rząt  pokąsanym 
ludziom i zwierzętom domowym udzie la j ą ,  j ednak 
ten sposób leczenia najczęś.  iej skutek  pomyślny u 
wieńczą.

N ie ró w n ie  r z a d s z e  w yp ad k i  w k tó rych  boj an  mógł

zhwieść nad z ie ję ,  pochodzą z niestosownego postę
powania z nim i % nieumiejętnego przyrządzenia  te
go ochronnego ś rodka;  dlatego podaję s p o s ó b , po
dług którego l ekar s two z bojanu p rzyrzą dza ne  być 
ma. Wprzód j ednak  nadmienić muszę,  że korzenie 
bojanu tylko świeżo wykopane lub nie dłużej  jak 
dwa tygodnie po wykopania w miejscu chłodnem i s a 
chem przechowane,  są  w użyciu niezawodne;  d la t e-  

. go należałoby bojany w ogrodach zasad ać  i t r osk l i 
wie pielęgnować.  Lecz czy w ogrodzie czy na  wol- 
nem miejscu znajdują s i ę ,  należy j e  w j e s i e n i ,  t y 
kami , 2 łokcie wys ok ie mi , obok nich w ziemię 
wbitemi pon az n ae za ć ,  ażeby w czas ie  potrzeby i 
w zimie pod śniegiem wynalezione być mogły , tym 
sposobem zaws ze  świeże do użycia mieć można.

a) O sposobie robienia  le ka rs tw a . Korzenie bo
j a n u  w zimnej wodzie opłókawszy na leżycie ,  obu
chem ut łuc tak aby gęs to popęka ły ,  i w sz tuki  m a 
jące  cal  długości  posiekać ; w ga rne k  nowy po lewa
n y , po t r ze b ie ,  czyli liczbie zwie rząt  ma jących s ię  
za lewać objętością odpowiadający , aż  pod wierzch 
t ego ga rnk a  nasypać  i wody źród łowej zimnej , aż  
do pełni nalać ,  cienką płytką  k am ie nn ą ,  szczelnie  
do tego naczynia p r zy s t a j ą cą ,  n a k r y w s z y ,  ci astem 
t a k , ' b y  p i r o w a m e  nas tąpić  nie mogło,  oblepić,  po- 
czem garnek wsunąć w piec do pieczenia chleba 
p rze zna cz on y ,  i j ak  do tego celu napalony z które 
go ża r  i popiół wygarnię te  być mają,  a otwór  p i e c a 1 
drzwiczkami żeiaznt ini  zam nąć,  lub p łytą za tkać,  
po godzinach 20 ga rne k  wyjąć, i w tym/e  z n a j d u 
j ący  się płyn odcedzić,  a gdy ochlódnie,  do nac zy 
nia szklannego zlac. to lekko przytkać by mepęklo,  
i sygna tu rką  z napisem,  p ł y n  z b o j a n u  do we
wnętrznego użycia naznaczyć.
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Korzenie bo ja nu  w ga rnku  po przecedzeniu p o 
został e,  d rugi  r az  zimną woda nalać,  i w ten sain 
sposób j a k  wyżej postępywać,  z tg różnicą,  iż to 

powtórne nalanie,  j uz  tylko godzin 12  podobnież w 
świeżo napa lonym pięciu pozos tać nsa; odeedzone o- 
znaczyć  n a p i s e m :

„ P ły n  z  bojanu do zew nętrznego  użycia . “
b) Środki początkow e poprzedza jące  u życ ie  bo

janu. Te ś rodk i  łatwo w każdej  chwili  użyte być 
mogą ,  a zatem od tych zaczyn ać  należy.

Bydle, k tóre od psa  lub od innego wściekłego 
zwie rzęc ia  pokąsane in by ło ,  należy niezwłocznie w 
wodzie spławić  czyli  skąpać ,  d l a o p l ó k a n i a  r an  nie- 
tylko widocznych,  ale i mogących zna jdować s ię  z a 
d r aś n ię ć ,  s ie r śc ią  pokrytych,  niedojrzanych Wido
czne wodą s łouą  i octem wymywać,  rozcierać  a ż  
do większego ro z r aa ie n i a  i to dwa razy  na dzień 
powta rz ać  ochronnem byw a;  wypalenie rozpa lonym 
drutem lub innem Żelaznem narzędziem,  albo wycię
cie r any ,  równie odjęcie skaleczonej  części  n. p. k a 
w a ł  ucha,  ogona,  i t. p.

Powyższych środków ost rożność nie każe zan ie 
d b y w a ć ;  z tych ,  tylko palen ia  i wycinania  nie p r zed
s ię b ra łe m :  bo te sku teczność  bojanu zastępy wala.

c) O u życ iu  extrcklow ego p ły n u  z  ko rzen i bo
ja n u  sporządzonego. Bydlę od wściekłego psa  lub 
w ilka  pokąsane (im prędzej po pokąsan iu  tem lepiej) 
p rz e z  dwa dni naczczo po raz ie  jednym , płynem do we
w nętrznego  użycia  oznaczonym , w ilości niżej p rze 
p isane j  zalewać, a potem tylko co 8 dni tożsamo 
p o w ta rz ać  w nas tępujące j i lo śc i :

1. P su  wielkiemu dorosłem u uncyi V /t  do u n -  
cyi 2 , czyli łyżek  s to łowych 3 do 4.

2 .  Owcy lub n ie rogacizn ie  tyleż lub nieco więcej.
3. Koniowi lub bydlęciu %  kw aterki.
4. N iedorosłym  lub malej ra sy  zwierzętom n. p. 

szczen ię tom , mopsom stosunkowo mniej
Psu dla un ikn ien ia  mozoły w za lew an iu  m ożna 

p ie rw szy  r a z  zm ieszać  pomieniony płyn z po tró jną  
ilością  lekkiego w yw aru , bez żadnej innej p rzypraw y,  
z  chudego m ię sa ;  zw ykle  r a z  pierw szy z jada ,  lecz 
nas tępn ie  un ika  tego p r z y s m a k u , przeto zalew ać 
potrzeba.  W tym w ypadku trzeba  wielkiej o s t ro ż n o 
ści,  aby człowiek mający p su  pysk  otw ierać, m ia ł 
n a  ręk a ch  g rube łosiowe rękaw ice,  ażeby pokąsany , 
i  w ściekliznę,  gdyby ta  była na  wybuchnięciu, z a r a 
żony  nie zos ta ł ,  aby nie m ia ł najmniejszych ranek ,  
naw et z a d ra ś n ię ć  na rękach ,  n a  któreby ś l ina  p sa

spłynąć i cz łeka wściekl izną zarazić^mogła ,  której  
początku u psów częs tokroć nie t ak ła two dost rzedz 
można.

N ierogacizn ie  podobnie ja k  psu pierwszy a c z a 
sem i drug i r a z  z wywarem podobnym zadaw ać 
można.

Konie,  bydło, (te także z os t rożnością)  i owce,  
mogą być zalewane z butelki,  d ługą  szyjkę  mającej .

' P o  za lewan iu  bydlę bywa sm ut ne ,  niektóre psy 
wymiotów dos ta j ą ,  czasem przez godzin ki lka p o 
ka rmu nie przyjmują ,  dlatego po za laniu dopiero 
we 2. 3. 4 godzin,  zwykłą ka rmę  dosta ją .

Bojan należy do środków bardzo ost rych,  d r as ty 
cznych,  więc jeżel iby po zalan iu  zwierzę wewnę
t rzne bole okazywało,  coby mogło nas tąp ić  z powo
du p rzesadzone j  ilości odwaru,  lub zbytniej  d raż l i -  
wości zwie rzęc ia ,  to dla  ochrony od zapalenia  żo 
łądka,  mlekiem z oliwą,  lub olejem lnianym zalewać,  
jeżeliby był podręką ex t rak t  Lu lko  ( E x t r .  H y o -  
s c i a m i )  to dla psa  g r an  I d o  2  a dla konia lub by
dlęcia g ra n  15 z powyższemi rozet rzeć i zalać.  Mo
cny wywar  z nas ienia  lnianego,  korzeni  ś l azu ,  s i e -  
mienne mleko czyli  emuls ia  z tegoż,  podobnie j a k  
mleko użyte być może.

d) O u życ iu  extraktow ego p ły n u  z  ko rzen i bo- 
ia n u  do zew nęlrzego  u życ ia  sporządzonego. P łyn 
powyższym sposobem sporządzony ,  do zew nętrznego  
użyc ia  p rzeznaczony , może być w miejscu chłodnem  
dni 14  p rz e c h o w a n y ;  tym r a n y  w idoczne ,  ra n o  i 
wieczór aż  do dni 4 8 ,  r a c h u ją c  od dn ia  u k ą s z e n ia  
w y m y w ać ,  a w c ią g u  tegoż c z a s u , zw ie rzę  na upa- 
y lub mrozy n i e  n a ra ż a ć  i p ra c ą  nie obciążać.

P rz e sz ło  dw udziesto letn ie dośw iadczenie  p r z e 
konało  mnie, iż  bojan przeciw z a raz ie  wścieklizny 
j e s t  na jsku teczn ie jszym : bo m ając  rożnych  rodza jów  
psy m yśliwskie które od la t  20  p raw ie  co rok ,  a  w 
n iek tórych  latach po raz y  k ilka  równie  j a k  inne 
zw ierzęta d o m o w e , od psów w ściek łych  p o kąsane  
b y w a ły ,  te w szystk ie  bojanem w sposób pow yższy  
lecząć ani jednego  psa ,  an i  żadnego  innego bydlę
cia  domowego nie s t r a c i łe m ,  lecz przeciwnie , gdy 
dla próby, tak  zwane specif ic ia  od wścieklizny, jako -  
to much h iszpańsk ich ,  b e la d o n y , a l i z m a  p l a n -  
t a g o ,  g e n t i a n n a e  c r u c i a t a e  zadawałem , le
dwo nie każde zw ierzę  domowe s ta w a ło  s ię  pas tw ą  
za razy ,  a  tak  z pobudek n a d e r  ważnych p ragnę  n a j 
goręcej,  ażeby pow yższy  ochronny  od za rz y  w ście
klizny środek , mnóstwem pomyślnych skutków  stw ier-
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dzon y ,  n i ew ą tp l iwy ,  n a  u w a g ę  z a s ł u g u j ą c ,  móg ł  być 
w z a k ł a d a c h  do l e cz en i a  z w i e r z ą t  domowych p r z e 
z n a c z o n y c h  d o ś w i a d c z a n y m ,  p r a g n ę  w tera p r z e k o 

n a n i u ,  iż  bojan  s t a ł b y  s i ę  odk ryc i em tyle  p o s z u k i -  
w a n e m ,  i ż  nie  t y lko  zw ie r z ę t a  d o m o w e ,  a le  n ie j ed 
ne go  cz łow ie ka  a  z a t em ludz ko ść ,  wydz i e r a ł by ,  j e d 
ne j  z  na jok ro pn i e j s zy ch  śmie r c i ,  Ta  pewność  moja  j e s t  
t a k  d ługol e tni e in  dośw iad cze n i em s t w i e rd zo n a ,  iź  d l a  
p r z e k o n a n i a  o sku t e cz n oś c i  b o j a n u ,  bez obawy  d a ł 
bym s i ę  p su  wśc i ek ł emu  p o k ą s a ć ;  bo mn ie  t y l ek roć  
r a z y  d o św ia dc z on y  bo j an ,  i  n a  t en  wy p ad ek  nierayl-  

n ą  o ch ro n ę  za r ęc z a .
P o w t a r z a m  j ednak ,  iź  boj an  j e s t  l e k a r s tw e m  b a r 

dzo  o s t r ern ,  d r a s ty c z n e m ,  źe p r z e s ad zo n e j  i lości ,  lub 
p r z y  u spos ob i en iu  do zapa l eń  z a d a n y  mógłby s i ę  s t a ć  
p r z y c z y n ą  n i ebez p i e czn ego  z a p a l e n i a  ż o ł ą d k a ,  a  z a 
tem d la  u n ik n i e n i a  błędów w post ępy w a n i u , p róby  
t y lko  p i e rwe j  n a  zw ie r zę t ach  m a ł e j ,  łub żad ne j  nie-  
ma j ą cy ch  w a r t o ś c i ,  p r z e z  u z d a t n i o n e  i ndyw idua ,  z 
z a ch o w a n ie m  wsze lk i e j  o s t r o ż n o ś c i ,  p r z e d s i ę b r a n e  

być  mogą.
N a l e ż y  rai tu  wspomnieć  o w ł o ś c i a n in i e ,  k tó ry  

m i e s z k a ł  we wsi  M u / y ło w ie  w obwodz i e  b r z e ż a ń s k im  
a  k tó r ego  n a z w i s k a  n i epom ne  , t en w łośc i an in  boja 
nu  j a k o  o c h r o n y  od wśc i ek l i zny  z r ó ż n y c h  s t r o n  
g a r n ą c y m  s i ę  do s i eb ie  nie tylko od p sów a le  i od 
wśc i ek łyc h  wi lków p o k ą s a n y m  u d z i e l a ł ,  a  w c i ą gu  
l a t  wie lu  między  l eczonemi  p r z ez  n i ego  , an i  j e d en  
w y p a d e k  wśc i ek l i zny  n i e  z d a r z y ł  s i ę  a  ch o c i a ż  ten 
w ło ś c i a n in  i u ł  nie żyje,  m o ż n a b y  dz i ś  j e s z c z e  na  
m ie j s cu  mieć  te j  n i e za p rz ec zo ne j  p r a w d y  św iadec twa .

IHjśli o polrzrliic jirzjopynaala 
z b o ża .

P r z e z  x d z a  L e o n a  T r z e s z c z a k o w s k i e g o .

Nadesłano z  komitetu Towarzystwa gosp.

J e d n a  z  g ł ów ny ch  p r z y cz y n  d l a  c zego  zboże  w 

p o r ó w n a n i u  do swej  s i ły  p rodu kcy jn e j  t ak  l icho w y 
da j e ,  j e s t  i t a ,  że p r zy  zw yk łem  włóczen i u  m a ł a  
ty l ko i l ość  z bo ża  w t a k ą  g ł ę b o k o ś ć  z iemi  s i ę  d os t a 
j e ,  k tó r a  i do sku l cze n i a  z i a r n a  i do zab ezp i e cze n i a  
t egoż  od mys zy  i p t aków j a k o  też  o c h ro n i e n i a  od 
w y sc h n i ę c i a  po sk u l cz en iu  s i ę  j e s t  p o t r z e b n a : w ia 
domo bowiem,  że  po zaw łóc zen iu  zboża ,  p i e r ws ze  
de s zc ze  z i a r n o  o d k r y w a ją  i n a  n i eh e s p i e r zc ń s t w a  
wyżej  w sp om ni on e  wys t a wia j ą .  Teinu po czę śc i  d a 

ł oby  s i ę  p r z ez  to z apob i edz ,  a żeby  p o s i a w s z y  n a 
s i e n i e ,  z a r a z  j e  p łu g i em  p ły tk o  p r zy o r ać .  R o z u m i e  
s i ę  że  g l eba p o w in n a  być w pu l ch ny m s t a n i e ;  g d y ż  
inacze j  zbożeby s i ę  n ie  wydobyło .

K or zy śc i  z t ą d  w y p ły w a j ą ce  s ą  te :
1.  Z a  j ed ny m zac hod em zboże  s i e j e  s i ę  i w ł ó 

c z y ;  po ukończone j  o r ce  r a z  t ylko pole d l a  z r ó w n a 
n i a  po w łóc zyć  po t r zeba ,  a  z a t e m  o s z c z ę d z a  s i ę  c z a 

su i wy da tku .
2 .  1’r z y o r u j ą c  zboże ,  da leko  głęb ie j  m o ż n a  j e  w 

z i emię  włożyć,  n iż  s i ę  to zwyk le  b ro n ą  dzieje.
3.  P r z y  zw yk łe m  włóczeniu ,  z ęby b rony  n a s i e n i e  

w rowk i  t ak  p o śc i ąg a j ą ,  że  po ze jś c iu  zboża  zda j e  
s i ę ,  j a k o b y  do r z ę d u  s a d z o n s  było.  Z t ąd  w y n i k a ,
że  zboże  n a  rol i  r ó w n o  s i ę  nie  rozdzi e l i ,  a le  w j e -  ^ 
dnem mie j s cu  za  gę s to ,  w d ru g i em  z a  r z a d k o  lub 
wca le  go n ie  będzie .  P r z y  p r z y o r y w a n i u  za ś  t a k o 
we ró w n o  an i  g ę s to  an i  r z a d k o  w sc hod z i ,  a  p r ze t o  
i plon s i ę  p o m n a ż a :  bo gdz i e  zb oża  za  gę s to ,  t a m  
i lość k o r zen i  r o ś l i n n yc h  n ie  zn a jd u j ą c  d la  s i ebie  p o 
t r zebne j  obfi tości  soków,  n ik l e  z i a rn o  wy dawać  m u 
s i ;  t am  z n o w u  gdz i e  n ic  n ie  z a s i a n o ,  n ic  s i ę  n ie  

u rodz i .
4.  T am  gdz i e  s i ę  zboże  j a k  zwyk le  w łóczy ,  n ie  

ma ł o  t e ż  b ro n i ak i  c zę s t em dep t an i em  glebę  u l ł u k ą ,  
co pu l chnoś c i  i i nnym do rozw in i ęc i a  na s i en i a  p o t r z e 
bnym wp ływom szkodz i .  W p o w yż sz ym  z a ś  r a z i e  
n i e d og o d no ś ć  t a  n s t a j e .

5.  Gdzi e  g l e ba  j e s t  tego r o dz a j u ,  że  z a r a z  po 
za w łó cz en iu  s t w a r d n i e j e  i niby za sk o r up i e j e ,  t a m  
kon i eczn i e ,  s k o r o  zboże  cokolwiek  po d ro śn i e ,  o s t r ą  
a  l e kk ą  ż e l a z n ą  b r o n ą  j e  w z ru sz yć  w ypa da .  Po t a -  
k iem za w łó c z e n i u  z a c z y n a  zboże  w idoczn i e  s i ę  po 
p r a w i a ć ,  t ak  j a k  ro ś l i ny  okopow e  po ok op y w a n iu .
N ie  p r / . yo rawszy  więc z i a r n a ,  n i e  m o ż n a  s i ę  o d w a 
żyć  z bo ża  ro s ł eg o  z a w łó c z y ć :  bo to  n ie  b ęd ąc  do ść  
g ł ę b o k o  w ziemi za ko rze n i on e ,  b r ona  p o w y ry w a ,  ze* 
s ł ab i  i do dobre j  p rodukcy i  mniej  zda tnem uczyni .

Wychodząc  z  t y ch  z a s a d  k az a ł e m  w r.  1 8 4 7  j ę 
czmie ń  i p szen i cę  na  kar t of l  sku  pr / .yorać ,  a  s k u t e k  
mię  nie zawiód ł .  Sądząc,  t edy źe po w yż sz e  do św ia d 
czen i e  moje n i e j ed nem u  g o sp o d a r z o w i  s i ę  p r z y d a ,  
o śm ie l a m s i ę  w sp os ób  up rze jmy  sz a n o w n e g o  k o m i 
t e tu  u p r a s z a ć ,  aby j e  do w iadomośc i  w s p ó ł r o d a k ó w  
ł a s k a w i e  poda ć  r a cz y ł .  Rudno ,  18  m a r c a  1 8 1 8 .

U w a g i  K o m i t e t u .

P rz y o r y w a ć  na s i en i e  zbożowe  j e s t  to  p od ł ug  o-  

ko l i c znośc i  r z e cz  dobra ,  o sobl iwie  na  g r u n t a c h  lek-
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kich, które prędko tak wysychają, ze ich i wiatr 
pórosyyc może, a na czas posuszny. Warunek j e 
dnak konieczny jest ,  aby ziarna głębiej niż na dwa 
cale ziemią nie pokrywać; bo bez dostatecznego 
przystępu kwssorodu powietrza nasienie się skul-  
czyć nie może. Za pierwszypj dobrym deszczem 
cale się zleje na powierzchni i zatamuje przystęp 
powietrza w głębszą warstwę ziemi.

Co o korzyściach przyorywania nasienia xdz 
Trzeszcżakowgki wspomina, zdaje rai się:

ad 1. Czasu i wydatku się nie oszczędza: bo 
chcąc zaorywać nasienie rofa jaz  musi być miałko 
wyrobiona i to tak ,  żeby skiby nie trzymały-się ka
p y ,  to jest  lepiej niz my zwykłe zasiewamy. To 
ostatniej  orce przed siewem trzebaby rolę zawłó
czyć dobrze i czekać choć dwa tygodnie a s  się zno 
wu osiędzie, potemu dopiero siać, zaorać i włóczyć. 
I więcej tedy czasu i jedna orka i jedna włóczka 
więcej jes t  potrzebna.

ad 2. Jest  prawda ze głębiej się ziarno ziemią 
pokryje pługiem niżeli broną.

ad 3. Myli się xdz Trzeszćzakowski gdy sądzi,  
że brona nasienie w rowki podc iąga : bo w rowki 
nasienie rzuca siewacz, jeżeli rola jes t  w rowki 
poorana,  a brona włócząc na poprzek porozściąga 
je właśnie z tych rzędów. Przyorując zaś  nasienie 
ciężkie np. groch, soczowieę, bób, nawet pszenicę, 
zsypuje się cokolwiek z całej skiby w jeden wąski 
rząd.  W tem jednak nie widzę znacznej niedogo
dności.

ad 4. N a  ciężkiej zwięzłej roli, w c z a s  m o k r y ,  
deptanie broniaków szkodzi, lekką zaś rolę, pulchno 
wyrobioną i osobliwie w czas suchy, przekonałem 
się że ciężkim walcem muszę ubijać abym miał 
urodzaj.

ad 5. Takiej roli jak w tym punkcie xdz Trze- 
szczakowski mówi, po przyoraniu nasienia nie t rze
baby nawet włóczyć póty, póki już to zaskorupienie nie 
nas tąp iło :  bo inaczej roli gładko uwleczonej i za
skorupionej brona lekka nawet się nie czepi.

Muszę tu dodać że wszędzie trzeba oziminy pod 
skibę siać, gdzie, jak mówią, wiatr marcowy ko
rzonki na wierzch wywieje. Na  piaskach wszystkie 
nasienie trzebaby zaorywać,  do czego jedyne jest  
czeskie ruchsdlo;  warnnek jednak konieczny że ro
la musi być już miałka dostatecznie.

Sądzę więc aby komitet,  zawdzięcząjąc xdza

Trzeszczakawskiego dobre chęci, postrzeżenia jego 
pomnożył wyżej przytoczonemi uwagami.

Lwów, dnia 27 maja 18J8. X, Antoni Klima, refer.

© ssiyelsa ex& rentciB to w  IsadslŁŚelŁ 
& n  n a  w ó z .

Chociaż sztuczne nawozy doktora.  Liebiga u nas 
będą używane, spodziewać się należy, że rośl in
nemu zwierzęcymi i mineralńemi, jakiemi dotąd rolę 
wzbogacano, nie będziemy pogardzać.

Tym czasem nim pierwsze wejdą w użycie i co
kolwiek się upowszechnią, trzeba całkiem fundament 
rolnictwa zakładać na nawozach dotychczas po
wszechnie używanych i s tarać się o jego pomnoże
nie różnemi sposobami : albowiem każdy rolnik prze
konany jest,  ze nawóz jest  największem bogactwem 
roli, i czyli to uważa ze stanowiska chemicznego 
lub rolnopraktyeznego, zawsze na to się zgodzi.

Jak nawóz pomnażać? wie to wieiu gospodarzy 
używając różnych sposobów; nie dadzą oni m ar
nować się gnojówce, zbierają skwapliwie błota z po
dwórza, którędy bydło przechodzi i tamże wiele 
łajna pozostawia i to mieszają do gnoju, jakoteż 
przegniłe wiorzyska, torf, z gumien podkładki i t. p. 
rzeczy nawóz pomnażające;  lecz eskrementów ludz
kich, którym tak wielką dzielność powszechnie przy
pisują,  u nas mało gdzie używają i chociaż wierzą 
w to, jednak dla nieprzyjemnej woni, wolą to zanie
dbywać i niejako pogardzać, zostawojąc uprzątanie 
takowych np. w miastach wyłącznie ludziom do te
go poświęcającym się, lecz to w miastach,  a jeżeli 
na wsiach, po napełnieniu dołu w kloace, zasypują 
ziemią zostawując bez właściwego użytku:  albo
wiem pewno go nikt nie odkopie i nie obróci na  
użytek; albo też stawiają kloaki nad rzeczkami lub 
s t rumy kami , i tym sposobem zasi lają najczęściej 
czyjeś łąki; ale, może to czynią dla dobra ogółu ?. . 
co mi się jednak nie zdaje, lup naostatek urządzają 
tak kloaki aby trzoda chlewna sama uprzątała i 
dziwno rai czemu z tej trzody mięsem się nie brzy
dzą, jeżeli do użycia ludzkich ęxkreinentów za na
wóz wstręt  okazują. Przyznaję to, że wykonanie 
roboty około nawozu ludzkiego jest  obrzydliwe, z 
powodu nieprzyjemnej woni, ale są przecież sposoby 
podane już w różnych pismach jak to usunąć, lecz



1 bez  t ego  w y d a t k a  obej ść  s i ę  można,  a  j a k  w tyra 
wzg l ę dz i e  pos t ą p i ł e m  donoszę .

Tu w mie js cu  u r z ą d z o n e  j e s t  gno j ow i s ko  na  któ-  
rera codz i enn i e  w y rz u c a n y  gnó j  z obór ,  s t a j e n  i 
ch lewów,  u k ł a d a  s ię r ów no  n a  n iem,  t ak że  i owczy  

w pew nych  pe ryo  l ach  c z a s u : t n i e s / a  s i ę  t a k ż e  w 
m i a r ę  możnośc i ,  bioto z podw órz a ,  l i śc i e  z b o r u ,  
p e r z  wygrab iony  z rol i  i w y su sz o ny ,  na ć  z kar t o* 
H i , r ó żn e  z i e l ska  z o g r o d u ,  w io rz y s k a  p r zeg n i ł e  
c h o c i a ż  n i e z u p e łn i e ,  podk ł ad k i  ze  s t od ó ł  p r z e g n i ł e  
j t. p. i nne  d l a  uwi ęz i en i a  częśc i  l o tnych  o r a z  z a 
pob i eż en i a  w y s y c h a n i u ; po u łożen iu  pewnej  w a r -  
s t w y  gno ju  p o k r y w a  s i ę  tor fem,  lub n a o s t a t e k  innej  
z i e r a i ,  j e s t  w iadomem panom  z i e m ia n o m ,  a  więc 
n i e  widzę  pot r zeby  nad  tein s i ę  r oz p i sy w ać ,  i w r a 

cam do p r ze dm io tu  o, k tó ry m zacz ą ł e m.
U w a ż a ł e m  ze z im ow ą  po rą ,  k iedy za z w y cz a j  w 

fo l w a r k u  robi  1 2  mł o ck a rz y ,  5  ludzi  w obo rze  i 2  
w  ow cza rn i ,  w sz y sc y  ci g a rn i ro w a i i  swemi  e x k r e -  
nsentarai  budynk i ,  a  n a s t ę p n i e  t r z o d a  ch l ew na  wiej 
s k a  u p rz ą t a ł a .  Chcąc  u s u n ą ć  n i ep o rz ąd e k  a  z rob i ć  
z  t ego  uży t ek ,  w yb udo wa no  k loakę ,  k tó r a  s i ę  s t a 
w ia  n a  g no jo w i s ku ,  gd z i e  wszy scy  t e r a z  u cz ę sz c z a j ą ,  
a  k i edy  pe w n a  ob j ę to ść  n a g r o m a d z i  s i ę  e x k r e m e n -  
5ów, w t en cz as  w p a r ę  m in u t a ch ,  c z t e r ec h  ludzi  p r ze 
s t a w i a  j ą  w  i nne  miejs ce ,  a  tę p o zo s t a ł ą  kupk ę  

p r z y s y p u j ą  t o r fem lub gno jem i t a k  c iąg ł e  p o s t ę p u 
j ą c  p r z e s t a w i a  s i ę  k lo aka  co ra z  w inne  miejsce  na  
g n o jo w i s k u .  Koło  za b u d o w a ń  mi e s zk a ln yc h  od fol
w a r k u ,  p o p o s t a w i a n o  b a ry łk i ,  aby  w t a kow e  u r y n ę  

zb i e r a ć  i n a s t ę pn i e  po gn o jo w i s ku  roz l ewać .
P r z y  dwo rze  s ą  u r z ą d z o n e  p o d a w n e in a  k loak i  

n a d  do ł em,  lecz w mie j s ce  t y ch  będą wybu do wan e  
now e ,  z  szuf l adami  pod spodem,  aby po nape łn i en iu  
t a k o w ą  w y s u n ą ć  i t a cz kam i  na  gn o j ow i s k o  p r zew ie ś ć .

Po w y żs zy m  sposobem m i e s z a j ą c  e x k r e m e n ta  l udz 

k i e  z  nawo zem  zw ie r zęcym,  n ie  j e s t  r obo t a  o b r z y 
d l i w a  i ws zęd z i e  do z a s t o s o w a n i a  ł a t w a ;  n ad t o  te 
e x k r e m e n t a  zm i e s z a j ą  s i ę  z  dal eko  w ię ks zą  m a s ą  g no 

j u  zwie r zęc ego ,  z k ą d  p r zy  wywozie  go na  pole,  nie 
m a  p r a w ie  an i  ś l ad u  n i e p rzy j em ne j  j ego  woni ,  choć 

r z e cz y w i ś c i e  zn a j d u j e  s i ę  w naw oz i e .

N ie z a w o d n ie  panow ie  g o s p o d a r z e  s ą  mocno p r z e 
k o n a n i  z d a w n a  o wa żno śc i  na w o zu  ludzk iego ,  lecz 
d l a  n i ep rzy j em ne j  około  n iego roboty woleli  t en w a 
l n y  a r t y k u ł  w g o s p o d a r s tw ie  z a n i e c h a ć ;  a l e  p o w t a 

r z a m ,  ze tym spos obe m j a k  wyżej  o p i s a ł em ,  można

bez ob rzyd l iwośc i  n a w ó z  w  g o sp o d a r s t w ie  pom no ży ć  

i po lepszyć .
Czy tyutf sposobem m i e s z a j ąc  ex k r em en ta  i o r y n ę  

l u d z k ą  z nawozem ro ś l i n noz w ie r zęc ym  i m in e ra ln ym  
j e s t  r e z u l t a t  k o rz ys tn i e j s z y  p r zy  d z i s i e j s zy ch  s t o 
su n k a m i  i oko l i c z nośc i ac h  g o s p o d a r s t w a  k r a j owe go ,  
czy  też  p rzy  tych s a m yc h  s t o s u n k a c h  i oko l i c zno 
śc i ach  byłoby lepiej  i nnym sp os ob em  exk re m en to w  i 
u ry n y  l udzki ej  u ży w ać  za  n a w ó z ?  r a c z ą  dla dob ra  
ogółu  pa no w ie  g o sp o da r u j ą c y  i chemicy  po da ć  do 
w iadomośc i  pub l i c zne j ,  z w ra c a j ą c  j e d n a k  u w a g ę  n a  
to,  aby robo t a  oko ło  n iego nie by ła  n i e p r z y j e m n ą  
dla  ludzi  i n i e k o s z to w n ą  dla  g o s p o d a r z a :  a l bo wie m 
ni e  p r z e z  n i e wi ado mo ść  po na jw iększe j  c zę śc i  n i e  u-  
żyw an o  exk re m en to w  ludzk i ch  za  nawózJ; l ecz  d l a  

obmierz ł e j  woni  j ego,  a  c / e m  więcej  około  n iego 
byłoby zach o du ,  tein więcej  byłoby d l a  ludzi  od raz y .

P . s a l e m  w Ma le jw s i ,  w pow.  r a w s k i m ,  1847  r .
K. Craine r .

S ł o w o  o  r o l n i c t w i e .

(C ią g  d a l s z y  r. n ru .  2 9 )

P o z o s t a j e  j e s z c z e  p r z e j ś ć  s t a n  k u l t u ry  p r z e m y 
s łowe j  w Eu rop i e ,  j a k  s i ę  w po j edynczych  p a ń s t w a c h  
p r z ez  r ó żn e  s t opn i e  w y k s z t a ł c e n i a  z o s o b n a  i we 
wzg lędnein  p o r ów n an iu  zna jd u j e .  S t a n  p r z e m y s ł u  i 
s t op i eń  j e go  w k aż d ym  k ra j u  za w sze  za w i s ł  od w i ę 
k sze j  lub mnie j s ze j  l udnośc i ,  od s t o s u n k u  w j ak i t n  
r o zdz i e lon e  s ą  s i ł y  l ud zk i e  m iędzy te  t r z y  ga ł ę z i e  
p r z e m y s łu ,  od s i l  m a t e ry a l n yc h  żywo tnych  i n i e ży 
wo tnych  ; j a k o  t o : byd ł a  r oboezego  i n i e r o b o c z e g o , 
m a c h i n  ró żn eg o  rodz a j u ,  od z a s t o s o w a n i a  z a s o bó w  
umie j ę tnośc i  tej lub owej  metody  ro zu m ow e j  w g o s 
po d a r s tw ie  ro lnem,  i ndus t ry jne r a  lub h an d lo w em  i od 
wzg l ędne go  p o r ó w n a n i a  p ro du kc y i  m iędzy  n a r o d a m i  
z  r ó w n o w a ż e n i e m  i ch  s t o s u n k ó w ,  mn ie j  łub więcej  
s p r zy j a j ą cy ch  p o m n o ż e n i a  p łodów,  p r zem ys ł ow ych ,  
po t r ze ba  dodać  o d  w z g l ę d n e g o :  bo po ró w ny w a-  
j ą c  p ro d uk ey ę  ro ln i cz ą  Rosy i  i Angl i i ,  to p i e r w s z a  
wywozi  na jwięcej  zb oża  ze swego  k r a j u ,  a  d r u g a  go  
na jwięcej  p r z y jmu je ,  a  p rzec i e  n ik t  n ie  powie  że 

R o sy a  s t oi  n a  w y żs zy m  s topn iu  k u l t u ry  p r z e m y 
s łowej  od Ang l i i .  N a  ca łym w schodz i e  i pó ł nocy  
E u r o p y  a  n aw e t  n a  pó łwyspi e  p y re n e j s  kiej ,  gdz ie  
l ud no ść  w s t o s u n k u  do p r z e s t r z e n i  z a m i e s z k a ł e j  nie 
w z r o s ł a  j e s z c z e  do należyte j  p ro po rcy i  s i ły  ludzki ej ,  

zb yw a  ro l n i c tw u  n a  p i e rws zy ch  po t r ze bn yc h  w a ru n -
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lęaełi, podnies ienie i wzros t  jego pop ie ra jąryr  li, i 
t a k  w pań s twie  rosyjskiem jako tez w Sk an d y na 
wii p rzypa da  na  j edn ą  milę kwadratową ,  741 mie
szkańców.  P rz y  tak rządkiem za ludn.en iu  n epo-  
dohna żeby opraw a  roli odbywała s ię  z należytą 
dokładnośc ią  i na całej  do uprawy zdolnej p rze 
s t r z e n i ,  a indus t rya  tein samem z b raku nil ludz
kich kwitnąć nie może. Pod ług  Bulha ryna  w mia
s tach  rosyjskich j e s t  dopiero '/, z całej  p o p u l a r y i , 
a  ze sp rawo zda n ia  w zurnaid  mini s te iyum wewnę
t r zne go  wynosi ła k la sa  rolnicza w r. 1833,  37 ,301  
600 dusz,  indus t rya  za ś  i handlem t rudniących s ię  
mieszczan 1 ,171 ,700  męskich samoistnych człon
k ó w ,  dodawszy i podrzędnych w ty ih  g a l ę z ia i h  
p rzemys łu  za trudnionych,  dojdzie ich liczba d o 3 m i -  

'  Donów.  Zważywszy zaś  ze liczba mieszczan indu 
s t ry i  i handlowi  s ię  oddającyc h w latać h 1796 1811 
i 1816 wynosi ła  po 5 0 7 , 0 0 0 ,  621,000  i 83 5 ,000  i 
po równawszy  z tein ruch  całej  popu lac j i ,  to się oka 
że w Rosyi wielki postęp i w / r o s t  co do ludności  
i p rzemys łu  w indust ryi  i handlu .  Podobne s tosunk i  
zachodzą  w Skandynawi i  po części  z późnego udzia
łu w ruchu przemysłowym,  po części  z n iedogodno
ści  kl imatu i położenia.  Szwecya miała  w r  1 8 3 3 ,  
podług  s t a tys tyk i  Forse la ,  mieszkańców miastowych 
tylko 291 ,000 ,  p rawie Vto całej  ludności  a z 50(1 000 
p r z y p a d a ło ,  n iezpe łna  67 ,000  na mieszczan.  W 
Norweg i i  ten s tosunek  był w ięk sz y :  bo k las sa  miej
s k a  s t a ł a  do resz ty populacj i  j a k  1 :7 .  Danii  rolni 
cza  ludność wynosi  B/ xo, Hiszpani i  więcej niż % 0 , 
Aus try i  7/ to całej  popularyi .  Daleko większa lu I 
ność  miastowa j e s t  we Włoszech,  a w samem pań
stwie  kościelnem wynosi  ’/ 4. Ta mnoga ludność 
mias towa we Włoszech nie j e s t  wypływem nadzwy
czajnej  indust ryi ;  bo równa  l ic-b» ludzi  indus t ry j-  
nych we Włoszech z braku ś rodków o połowę mniej 
wyrabia  niż n p. w Anglii .  W Niemczech liczba 
mieszkańców miastowych położona tn edzy '/s-  •/ 
i mias ta m e  są  tak wysoko zaludni one j a k  we Fcam yi 
i Anglii ;  ale za to jes t  ich więcej ,  liczba ich d o 
chodzi do 2393.  pod ług  innych 2433.  Pańs twa  nie
mieckie między sobą co do popu lacj i  różne okazu  
j ą  s tosunki .  Hano wer ,  Sz leswik i Holsztyn,  Bawa- 
ry a ,  Hessy,  P rusy i S a x o n ia  l ezą na 10 <M'0 ludzi 
po 1 3 5 3 ,  1 7 3 1 ,  1 8 1 0 ,  2 5 2 0 ,  2 5 2 0 ,  2555  i 3 t 6 1  
mieszczan.  We F r a n c j i  ludność miastowa ma sie 
do rolniczej  j ak  2 7 2 :  1000.  W Belgii mieszka w 
mias tach więcej qiż l , Out),000,  we wsiach 3 ,2 00 . -

000 ludzi.  Indus t rya  w tym kra ju  stoi też bardzo  
wysoko i praca ludzka więcej wydaje owoców , niż  
w którymkolwiek innym kraju na s t a łym lądzie E u 
ropy.

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i )

W IADOMOŚCI H AND LO W E.

B i a ł a ,  28  l i p c a ,  1848 r. Po naszem o-  
s ta tniem doniesieniu w potowie marca t r. była wio
sna  w naszej  okolicy uprawie pół j aknajprzyja/ .nie j -  
szą  : obsiano i obsadzono też role mimo braku lu
dzi,  na l wą i lonych  s i ł  pospóls twa,  niedosta tku z i a r n a  
i pieniędzy na tegoż kupno,  j e szcze  dosyć dobrze ,  
ale poniekąd za późno i, j a k  mówią,  nie zupełnie .  
Ozninny wyszły z zimy miejscami bardzo s ł a be  i 
r zadkie ,  gdy niektóre późne zasiewy na mrozach  
p rzepadły,  może dla wysianego z i a rn a  z rośnię tego.  
Posucha os t ra  przez  pie rwszą  połowę maja,  za t r zy 
mała  wprawdzie wybujanie zboża,  ale z a t o , p o 
krzepione r/.ęsisteini deszczami ku końcu maja  i n a  
początku czerwca,  wyrosło prosto w górę Po naj -  
pomyślniejszem powiet rzu w czas ie  okwitnienia ro 
szczono sobie p ęknę nadzieje do obfitości ozimin,  
k tóre nie tak gęs te  i wybujałe ale też i nie tak j a k  
zesz łego roku na ławę /walone ,  w samym kwiecie 
zag łuszone,  i j e szc ze  przed zażęciem w wielu miej 
scach t r aw ą  p rze rośn ięle  i p r z e g n i t e ,  a  do tego a -  
ni gradobiciem ani  wylewem prawie całkiem n igdz ie  
nie poszkodzone były.  T a  oczek iwana  obfitość 
zos ta ł a  według t e raźn ie j szych  doświadczeń  większo
ści gospodarzów z a w ie dz io ną ,  j a k  s ię  z da je ,  dla  
zbyt  ostrej  posm hy majowej,  dla wielkich spiek  
s łońca  i wiat rów częs tych i burzl iwych,  które w n a 
s t ępnych  miesiącah wysusza ły  mimo częs tych de 
szczów ulewnych prędko ziemię,  czem przypieczone 
zas iewy  najmniej  o 15 dni wcześniej  niż innych l a t  
doj rza ły  i dojrzewają Żyło już  po większej  części  
sprzą tn ię to ,  z i arno j< go bardzo ładne,  zdrowe i n a 
mo lne ,  wydało już wiele ładnego chleba na pokarm 
dla sp ragn ionego  ludu. Żn iw a  ułatwia dotąd naj-  
sposobn ejsze powiet rze.  Z j a i y i h  zasiewów obie
cuje. ow es ś l i c /n ie  wyglądający,  po części  już  źra -  
ły,  najwięcej ;  lecz i wszysik e inne j a rzyny  obiecują 
bogatą nagrodę gospodarzom dbającym od dawniej  
8 / a  o upr awę  swyi ł i  ról, a takir h największa i 
co raz  większa daje  się u nas  część widzieć. S i an a
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pierwsze zebrano wszystkie ładnie, prawda trorbę dla 
posuszy majowej skąpo, osobliwie koniczyny, której 
leż  zimowe i wiosenne rilrozy zaszkodziły , ale zato 
otawy sowicie nagrodzą. Zeinniaki rosły aż do 10 
lipca jak najweselej i nikt o zjawieniu się choroby 
na nich nie wspomniał; az tu około 12 lipca, po 
nieznacznych deszczach, przerywających wielkie u- 
pały, pojawiła się na wielu ziemmaczyskaeh da
wniejsza zaraza naci, dotąd przecież słabo, i wielu 
nie traci nadziei, że niektóre pola a może większa 
część dotrzyma plon zdrowy. Wcześniejsze czyli 
rychliki wydają już teraz obfitość niepospolitą sma
cznych i dorosłych ziemniaków, z których tylko 
bardzo mało nagnitych, ale któż przepowie trwałość 
dotąd zdrowych aż do zbioru !

Obrót w handlu zbożem, omdiony przy końcu z i
my, nabrał na początku maja niepospolitej żywości 
na naszych targach , a to szczególniej w przedaży 
drobnej na ćwierci, miarki, kwarty i kwaterki dla 
biednego ludu, przyczem jednak ceny wciąż na dół 
szły, co przypisać należy ilości zasobów przez nad
zwyczajną drożyznę oszczędzonych, które przy na
dziei obfitych żniw zaczęto zewsząd (z Polski kon
gresowej, przez Kraków, od Bochni, z naszych o- 
kolie a nawet z Wrocławia, z Prus.) na nasze ta r 
gi przywozić: i im bardziej ceny spadały, tera wię
kszy bywał nacisk zatrwożonych spekulantów ze 
zbożem na targi. Siana i owsa dostarczała nasza 
okolica nad potrzebę. Hreczki sprzedano tutaj przy
wiezionej od Jarosławia około 2000  korcy po 6 '/t  
do 7 złr. m. k. 1000 kor. zakupił rząd pruski dla 
wsparcia zasiewów na Szląsku. Z  końcem czerwca była 
cena korca pszenicy czelnej 5 do 5 z łr  i 2  k t . (r. 1817 
o tyra czasie 17 z ł r . )  zyta 4 zlr 30 kr. do 4 /.Ir. 48 kr. 
(1847  r. 15 z łr .) jęczmienia 4 złr . do 4 złr . 12 kr. (1847 
10 z łr .)  owsa 2 z łr  30 do 2 złr. 48 kr. (1847 8 złr,) j a 
gieł 10 z ł r  (1817 18 zlr .)  , dzisiaj i już  od 8 lipca 
ipamy niektóre ceny cokolwiek wyższe, inne niższe 
jako  to: pszenicy 5 złr . do 5 złr. 36 k r . ,  żyta 4 
48  do 5 złr . 6 kr. owsa 1 z lr .  48 kr. do 1 zlr . 54 
kr. jagieł 8 z ł r . ,  miarka nowych ziemniaków 8 kr. 
funt w. mięsa woł. 6 %  kr mon. konw. Z tego wi
dać, że ceny twardego ziarna zaczęły się od 8 lipca 
podnosić, chociaż dowozy nie wiele zwolniały i po
kop cokolwiek ustał. Jakie się ceny po ukończo
nych żniwach i po przekonaniu o chorobie ziemnia
ków ustalą, nateraz trudao osądzić; nam się wsze

lako zdaje, że, gdy u nas nie będzie braka a po 
innych krajach podobno znaczny dostatek ziemio
płodów , gdy obieg pieniędzy, ruch handlu, ręko- 
d/.ielń i rzemiosł ogolnie zatamowany, liczba lud
ności od dwóch lat o wiele zmniejszona, umysły zja
wieniami odradzającej się Europy głęboko zachwia
ne i chęci przedsiębiorców, i spekulantów omdlone, na 
zaJen sposob nie wypada się obawiać zbytniego po
drożenia żywności ^ lecz owszem miernych ren, ino- 
ze i na stratę większych gospodarstw niestosownej 
do ich nakładów taniości spodziewać się należy. 
Cetnar mąki z tutejszych młynów poprawnych (z A u-  
siryi bardzo mało dowożą) kosztuje: pszennej nr. 1 
5 zlr. 36 kr. nr. 2. 4 z łr  2 8 ;  kr żytnej nr. 1. 5 z ł r  
24 kr. nr 2. 4 z łr  28 kr. k. m. polskiej mało kto 
kupuje i to po cenie o ' / 00- ,}/ 0o niżej gdy ma bar
dzo złe zawołanie. Co do handlu ogólnie słychać liczne 
użalania się na tegoż omdlałość. Wełna tańsza od zeszłe
go roku o * % 0, odchodzi tylko słabo na tutejszą potrze- 
bę, zagranicznych kupców jakoteż dowozów znaczniej
szych nie widać do teraz ani się też na me nie zanosi.

Już na wiosnę i teraz po połowie maja po usta
niu pańszczyzny szło powietrze pomyślne w pomoc 
gospodarstwom, roboty polne idą od ręki, nie sły
chać skarg na brak robotnika taki jak  w żniwa zeszłe
go roku, chociaż podwójne od tegorocznych dawa
no zapłaty Choroba grasująca i słoty sprawiały  
zeszłego roku ten brak najemnika i pańszczarzaj 
teraz wyrównywa praca najemnika trojakiej dawne
go pańszczarza z zwady żadnej się nie doznaje. D la  
wielu gospodarzy trudny zapas pieniężny a w tem 
monety zdawkowej i srebnej, zamiast tego godzono 
często robotnika na część pieniędzy i na część ży
wności lub zboża albo na udział żniwa. Takim spo- 
8 0 bem wystawia nasza okolica obraz świętego ale 
niemało smętnego i smutnego spokoju, daj 'Boże po
prawy, nie zaś pogorszenia!

Gdy się dotąd jeszcze wiele chociaż nierównie 
mniej jak zeszłego roku lub z wiosny schorzałej że- 
broty, zwłaszcza młodzieży wiejskiej po naszych u -  
licach tu ła , i ta się najwięcej tem wymawia, że 
nie doznaje w domu żadnej pomocy lub też pie może 
sobie wynaleść roboty: nachodzi nas nieraz życze
nie: aby się kraj postarał temu zapobiedz i takich 
próżnujących sił dobroczynnie na korzjść wszyst
kich użył. Rady narodowe, już prawie wszędy za
prowadzone, uświetniłyby swoją działalność na oby-
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czarność narodu wejrzeniem w to ,  aby zaprowadzić 
biura informacyjne dla z- a lnych do p r a c y ,  i a! y 
nap ro w ad z i ć  g r o m a d y , obwody i cały kraj  na /.a 
pomaganie  u łomnych,  osobliwie ciemnych na miej
scu ich urodzenia  lub prawnego pobytu;  boby prócz 
sk ła d ek  nikt  nie nie d a w a ł , a  żebrotaby całkiem u 
s t a ła .

Z R a d z i e c h o w a ,  obw złoczowskiego,  tGl ip -  
ca.  Za nowe zboże na l a rgach  tutejszych i w Topo 
rowie p^acą nas tępujące ceny: korzec pszenicy 11 
z ł r  żyta 8 złe.  jęczmienia  6 zł. 30 kr. owsa 4 z l r  
2 4  kr.  Żn iwa  w tute jszych p.kol■cai.h ro /p oc z t ły  się 
tńgo roku bardzo wcześnie: bo 5 lipca ju ż  kopy s t a 
ły na polu; up rzą tan o  już  wszelkie gatunki  zboża 
prócz liree/.ki nic nie masz na pmu.  Robotnika do 
żniwa tnozna było mięć po 36 kr. od kopy, j e dn ak
że kto chciał  prędzej  ze b r a ć ,  płaci ł  40 kr. w, w. 
za  kopę.  Za jęczmieniem przekupnicy bardzo s ię  
dopytują.  Urodzaje w lute js / ej  okolicy pg średnie:  
kopa zwykle korcuie a  miejscami j więcej niż ko
rzec wydaje.  Kąr t . f le  obiecują do ł ry  i zdrowy p lon ,  
o z g n i l i /m e  atu s l y <hać.  Se r i a  l igo  roku mało bę
dzie.  O cholerne me  s ł y c h a ć ,  ale bardzo dużo dzie 
ci na dy sen te ryti umiera.  Wieśniacy wszędzie spo
ko jn ie  s ię  za i howują .

g m ia t lo m ic it ie .
Dyrektor  Instytutu Gospodars twa Wiejskiego i 

L eś n i c t w a  w M a ry m o nn e .  Zawiadamia  n m e j s z e t n ,  
iż zapi s  uczniów do tegoż Instytutu,  na rok szkolny 
184%,  rozpocznie  się z dniem i 6 s i e rpn ia  i t rwać 
będzie do 1 wrześn ia  r  b j ako  czasu w którym ro zp o 
cznie 8 e wykład nauk w Instytucie.  Waru nk i  przyjęcia 
UC/uiów są następują* e: 1) uczeń i owo wt hodrą ry  do 
Ins ty tu tu ,  win en złożyć: metrykę u rodzenia dowodzą
cą ze ma przynajmniej  wieku lat 16 skonc /ony th . ,  
świadec two z odbytej ospy,  i książeczkę legi tymacyj
ną;  2) U Iowo taić przez exatnm po,siad nie w nale
żytym s topniu wiadomości w ty h przedmiotach  , 

•które mają najbl iższy zw ązek z nauką go spodars twa  
wiejsk ego i leśnictwa 3 j  L b /n o w ce  przybywający 
do Instytutu ze S' .hół rządów yih.  powinni prócz tego 
skiat tać świadectwa szkolne,  a zaś  którzy nie wprost  
z zakładów naukowy* h r z ą d o w y  h »* bo d /ą  do in 
Sty tulu-, obowiązani  są także z łożyć;  św aoectwo

spokojnego i moralnego sp r awowania  się,  wydane 
przez ojca lub opiekuna,  a  co do własnoręczności  
podpisu i rzetelności  św ia d e^ w a ,  poświadczone przez  
Nacze lnika  właściwego powiatu,  j ako  też w ł a s n o r ę 
czny opis biegu życia aż  do czasu wejścia do in 
stytutu.  Oprócz nauk ,  pomieszkan ia  z meblami,  u 
cżniowie ot rzymują  w ins tytucie:  stół ,  opał ,  św ia 
tło,  opranie  bielizny, poście!,  wszelką usługę i p o 
moc lekarza .  Za to wszystko opłaca  się rocznie  
od każdego ucznia po 150 r s .  w dwóch półrocznych 
ra t a ch  z góry po 75 r s ,  p i e rwsza  r a t a  przy zap i s i e  
ucznia,  na d rugą  zaś  sk ła d a  się d e k l a r a c j a  wła 
snoręczna ,  przez rodziców lub opiekunów podpisana,  
iż na dzień I s tyczn ia  1849 r. opłaconą zos tanie.  
O dopełnieniu innych pomniejszych formalności ,  o d 
dający ucznia do instytutu,  przy zapi si e  za w iad o
mieni zos taną .

Maryinon t  d. 26 lipca 1848  r. Radca S t an u  .41. 
O c z a p o w s k i m  Sekr  Ins ty t u tu  E r l  i e k  i.

W Kons tan tynowie ,  majętności  na  Podlas iu w 
królestwie pol sk tem,  dla zachę ren ia  włościan p a ń 
szczyźnianych  do s t a ran neg o  chodzen ia  około byd ła  
us tanowiono dla tych którzy po zimie na  wiosnę o- 
ka ż ą  najlepiej odchowane s z t u k i , pewne pieniężne 
n a g r o d y .  Ten na pozór  może błahy s p o s ó b ,  z b a 
wienne wywar ł  skutki  dla obu s t r o n :  włościanie al 
bowiem mają inwenta rze lepsze,  a dwór  do k tó rego 
oni odrab ia ją  robociznę,  może lepszego wykonan ia  
wskazan yc h  robót  wymagać.

W Garbowie,  w k ró les twie  pol sk iem,  ut rzymuje 
s i ę  dla gminy spichle rz  sk ładowy zboża,  aby zapo- 
biedz na p rzednówku zwykłemu niedostatkowi.  K a ż 
dy włościanin sk ładający ,  daje miarę z czubem, o d 
b ie ra  zaś s t rychowaną,  a nadm ia r  z czubów fo rm u 
jący  s :ę, pokrywa kosz ta  u t r zymania  sp ich le rza  i 
r ąchunków,  nadto zamienia  się na pieniądze i po
wsta ły ztąd kapi tał  k, wypożyczany bywa na mały 
procent  podupadłym gospodarzom.  Tym sposobem 
zapobiega się lichwom, które już  i między włościan 
się wkradły.  Wypożyczający musi s tawić dwóch in 
ny* h gospodarzy,  ręczących  za  niego na p rzypadek 
nieoddania .

Odpowiedział o j  rctptkior N t'W i» ł*»  ' ‘r z y te r k i . N a k ła d  i druk P iotra  P itlera ’


